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d o m o ś ć i  rozmaite. —  Wiadomości Uczone.

W  i a-

P A T R Y O T Y C Z N E  O F I A  R Y.
N a  wsparcie M ajora Szwecowa )0 pod Sierpu- 

towska pocztową pieczęcią przysłano Rubli Ass. 10. 
3° Z. Lipecka od Dyrektora tamecznych wód Mi­
neralnych Mamonowicza , weszło Rubli Ass. 110 
ofiarowane przez niektóre osoby w dzień uro­
czysty i v. grudnia. 3° Od Dowodzcy Korpusu 
Generał-!'orucznika J. IV . Sabaniejew a , Kulili 
Ass. io 5o ,  zebrane na rzecz wspomnionego Ma­
jora w pułku pieszym Galickim. 4° Z Miasta 
Usmaui od bez imiennego -o R u b li Ass. , ofiaro­
wane przez różne dobroczynne osoby z tym  , aby 
po powrocie Majora Szweeowa użyte b y ły  do iego
oporzad/enia.

Niezmordowana gorliwość i t e  wspaniale usiło­
wanie wzięcia udziału do ulepszenia losu niesczę- 
sliwych , okazane przez ten nowy szlachetny czy'n 
SynÓW i Córek Rossy i , przechodzi wszelkie po­
chwały. Komitet ustanowiony i 8° sierpnia i 8 i 4 
roku „m ię cenić i c/uć tę dobroczynną staranność 
O oswobodzenie Majora Szwecowa, i uwiadamia 
Wspaniałych wybawicielowi 1° Ze potrzebna sum­
m a  na wykupienie dawno już, posłana , i  co momęt 
czekamy przyiemney nowiny o jego powrocie. 
a° Ze w ciągu kilku miesięcy zebrano więcey nad-

zamierzoną summę 4°>o0°- ^e  Komitet ni
oporządzenie Majora ma od v. do 3 tysięcy Rubl 
Ass. To dowodzi, jak wspaniałe serca Rossiar" 
są porywcze do wsparcia niescaęsliwycłi. V dzię 
czność Wykupionego , i słodkie uczucia dusz_ 
wy pełnia jącey nakaz Religii , niech będą nagród 
tym  czułym  i szlachetnym osobom , przez który ''" 
ofiary odzyskał wolność Alajor Szwecow.

D O  M E  S I E N I Ą  K R A J O W E .
R oskaz dzienny J . C. M . 

NAY IA SN IEY SZY CESA RZ .1 EGOM  OS 
w obecności swoiey w St. Peterzbu 
stycznia 9" dnia 1817 Roku następują* 
raczył w y d a ć  roskaz. ^

P r z y  im ają się do slu iby w A rm ią: Sbrz/ą* 
w  JUitehorodzkiey zbroyney sile Chorąży Rajowi 
przeznaczasię do głównego Sztabu Korpusu fiw  
dyi. t V  Jezdzie : Uwalniają się ze służby
przyczyny ran odniesionych : Olw’orolslie
pułku Huzarów Major Burców w stopniu Pod-Pi 
kow nika; Porucznicy: Jazykow w stopniu Sz.taB 
Rotmistrza z zupełną gaza, Bereznikow i Cl 
r ą ź y  Ryżkowski 1 w stopniu Porucznika, wszy? 
z pozwoleniem noszenia mundurów a Ryźkow
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i Burców z Inw alidnym  utrzym aniem . P V  p u ł­
kach P ieszych  Azowskiego Sztabs - Kapitan 
Chwostowski w  stopniu K apitana, Porucznik Ra- 
kow icz, i Pod -  Porucznik Nebolsin w  stopniu Po­
rucznika , wszyscy z pozwoleniem noszenia m un­
duru  i zupełną gazą; Brańskiego : Porucznik Paw­
łó w  s pozwoleniem noszenia m unduru ; Estland- 
skiego : Podporucznicy W ierżchowski i i Zieleń- 
ski Porucznikami s pozwoleniem noszenia m undu­
ru  , l zupełną gażą. fV p u łk a c h  S trze lc ó w ; a3. 
Sztabs-Kapitan Brzeziński, Niewiarowski i G aw - 
zikow :*., Porucznik (Ciechanowski S ztabs-K ap ita­
n e m , Pod-Porucznik M oskwin, Chorążowie Mak- 
simowicz 2 Pod-Porucznikiem  , i Ewsenjew wszy­
scy z pozwoleniem noszenia m unduru , i zupełną 
g a te , a 5. Chorąży Paw łów  w  stopniu Pod-Poruez- 
mka z pozwoleniem  noszenia m unduru , i zupełną 
gaią. U w alniają  się z  p rzyczyn y  slabow i zd ro ­
w ia w J e z d z ie :  f V  pułkach H uzarsk ich  : O lwio- 
po s kiego : Sztab - Rotm istrz Bouer w  stopniu Rot­
m istrza z pozwoleniem noszenia m unduru , Po­
rucznik Sałtanow icz, i Chorąży Saw eljew , w  sto­
pniu Porucznika ; Grodzieńskiego Chorąży Rahoza 
W stopniu Porucznika. f V  pu łkach  P ieszych  : 
Jerm skiego; Porucznik M ilganow 2 ; Kałuskiego: 

dorucznik Panów w  stopniu Sztabs-K apitana; N i- 
[owskiego: Pod-Porucznik  F iła tow  i ; Kopor- 
ikiego : Pod-Porucznik U łanów  , i Chorąży Baron 
ton Szyi ling i ; Brańskiego: Pod-Porucznik Szasz- 
■in ; Penzeńskiego: Pod-Porucznik  Alexiejew s 
•ozwoleniem noszenia m unduru a za nad _o letnia 
łuzbę m a przeznaczone Inwa idne u trzy m am e1 
Rstlanskiego ; Pod-Porucznik Łobko-Łobanowski 
• stopniu Porucznika , i Chorąży W oynołow icz.
T  pułkach S trzelców  : 16. Porucznik Barszcz 
Chorąży D em entjew  w stopniu Pod-Porticznika,
5 . Chorąży Tgnatiew w  stopniu Pod-Porucznika,
6 . Chorąży Oroznow w  stopniu Pod-Porucznika;
1 A rtyleryskich Brygadach : w  5 . Pod-Porucznik 
■repeczyn w  stopniu Porucznika , i Chorąży VV0- 
reseriski w stopniu Pod-Porucznika ; 6. Chorąży 
rocholski 2 w  stopniu Pod - Porucznika. D la  
per es sów domowych uw aln ia ją  się: f V  pułkach  
ieszych : Kałuskiego: O b e r-W ag en m e is te r  i . 
eszego Korpusu Kapitan Kwi (nick i w  stopniu 
aiora z zostawieniem przy nim  pcnsyi jaką ón 
b ie ra ł przed w eysciem  do woienney służby, 
ii-l orucznik bobrowski w  stopniu Porucznika ; 
>wogiriskiego: P od -P o ru czn ik  Oohiata w  sto- 
’u Porucznika, Charąży Tom aszew ski- W ołoso- 
’z 2 i Zwienigorodzki w  stopniu Pod-Poruczni-

, n ;  Estlandskiego : P od -P oruczn ik  Kluszni- 
• ó  i . T  ł y k a c h  Strzelców  , ,8 . Chorąży Ce- 

nm 1 od-ł orucznikiem  , 3 ;}. Pod-Porucznicy Do­
rn ozy row i K a ra u ło w , Chorążowie Kozniew 2 i

^  M a °fU U ° -  

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
L is ty  z W iednia donoszą, że zaraza w  M ołda-

wij o tego się stopnia rozszerza , iż w  miesiącu 
październik n bardzo „ ie w ie |e , 
lic raedoltmetjch lecz w  ^

ę a w  szędzie, nawet w  Jassach okropne w y- 
„ ,1<ra '•? 1- W  końcu przeszłego miesiąca
wszyscy Konsulowie pozam ykali swe d o m y ,"  i 
Wsze.kie towarzyskie zwiąski od tego m om etu 
zerwane. V\ alachia iednakże do tego czasu icst 
woina od niey.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
l ik er a tu ry  R o ssy isk iey  w  i 8 i 5 * i 8 i6  

roku.
( Dalszy ciąg. )

P ow szechna i  S ta ro ży tn a  l p sko 
. oddziale historyi powszechney z Jszanowa 

niem  na 1 e /y  wspomnieć o układzie Historyi ,)0~- 
wszechuey P. P ro fesora  K a jdanow a . P a m ię t­
n ik  wypadkó/o ko ić io ła , i  o jc zy zn y  P ro fesora  
O rło w a , bardziey służy do czytania, aniżeli do 
wy kładania uczniom w  klassie. Dzieło takowe 
W w ielu zawarte tomach Wydrukowane b y ło  ko­
sztem  A lęgarza , to powinno bydz dowodem , jak 
lest w iele czytających, naybardziey w  klassie 
ś red n iey , a razem  ukazuje prawdziwie nagły  po_ 
stęp nauk W Oyczyznie naszey.

H is to ry a  R ossyiska .
Tow arzystw o H istoryi i Starożytności Rossyi- 

skich w  M oskwie , b y ło  przerwane w  spokoynyxh 
swoich zatrudnieniach przez wpadnienie n i^ /z y -  
laciela do dawney sto licy , ,ecz , koro znowu 
W’szystko do pierwszey powróciło sprężystości 
z większą siłą i znacznieyszy m  postępem  odnowiło 
powszechnie użyteczne zatrudnienia, pierwszym  
płodem  prac takowych b y ło  wydanie Uwa° i  
pra c  Tow arzystw a  oraz pieiwszey części P o ss ’y i-  
skich staroźyłuosći. < >ba te  zbiory zawieraja 
w ielkie dla pisarzów Rossyiskich zrzódła.

Naylepszym  dziełem  w  przedmiocie Rossy i- 
skiey historyi z pom iędzy w yszłych w' 18 15 i 
18 16 bez zaprzeczenia może się nazwać fU y szu k i-



w>anie S. P- Akademika L erb erg a , które wkrótce 
sie na świat ukaże tłomaczone na język Rossyiski. 
Lerbei g zostawił nam w tey X iedze drogą pamiąt­
kę wiadomości , talentu, i uiezmordowauoy ocho­
ty do pracy , z żalem powszechnym przerwanych 
przedwczesnym zgonem.

Z tych zaś co sie teraz zaymują przedmio­
tem Historyi Rossyiskiey, zashiguie na wspo­
mnienie Professor fiwers. Wydane przez nie­
go w ciągu lat dwuch : Krytyczne badan ia  o 
starożytnościach R ossyiskich  , i klassyczna X ię-  
£ a H istory i  R o ssy isk iey , nadto rospoczęty już 
Historyczny, i Statystyczny dziennik , który słu-

za dalszy ciąg do zbioru uwag M illera  tyczących 
sie History i Rossyiskiey, wydanie xiąg tych w  
języku niemieckim nieumnieysza bynaymniey ich 
wartości. Kie powinniśmy zapominać, że wielki 
Szlecer któremu Historyia nasza winna cały swóy 
postęp w  czasach teraznieyszych pisał takie w  ję­
zyku niemieckim. W  języku rossyiskim oprócz 
niektórych xi.jg klassycznych W' tym  przedmiocie, 
wydany iest R y s  M i bologij słowian R ossyisk ich , 
przez P. Stro ewa.

Kończąc artykuł o Historyi Rossyiskiey mam  
zapowinność pow iedzieć i i  niedaleko są czasy kiedy 
Europa przestanie wymawiać Rossyianom obojęt­
ność w  przedmiocie obszerney, znaczącey', i cie- 
kawey ich historyi. Trudy K aram zina  który 
przez ciąg lat i pozbawił nas płodów swojego 
piorą obrócone jedynie b y ły  na ten przedmiot, 
zwróciły ono uwragę Kayiaśnieyszego Pana i zasłu­
żyły na względy. Mamy nadzieję że przez rok 
>v teyże samey świątyni doniesiem o wyisciu  
dziewięciu tomów dwunastu letniey pracy, i po- 
wtórzym prawdziwa wdzięczność szauownemu jey
autorowi.

H is to ry ia  Tcgoczcsna.
W  ciągu dwucb lat przeszłych wy szły  niektóre 

dopełnienia <]o opisania pamiętnych wydarzeń 
w  i 8 r i )  i 1 1 latach. Pierwsze z dzieł o
tey epoce niebespieczeristw i sław y iest : L is ty  
Ruskiego Oficera napisane p rze z  P . Glinki. 
Joźeli się nie myb"m ten jeden ze wszystkich bio­
rących udział nieśmiertelnych trudów w  ty m  cza­
sie , w ydał O nicli osobne dzieło z tego w ięc wzglę­
du zasługuie na sprawiedliwą wdzięczność m iło ­
śników literatury , i sław y Rossyiskiey.  ̂ Przy­
szły układacz Historyi tych czasów będzie m iał 
*rv(Klło  W pismach Russkiego Oficera.  ̂ Jakiey 
^Jśmy teraz nieczuli wdzięczności autorowi wspoł- 
Ciesnemu, i współdzielącemu wojenne trudy M i-

nichoio, Rumiahconrycli, Sincorowych , Który­
by nam zostawił w  pismach podobnych listom  
Russkiego Oficera  drogą onyrch czasów pamiątkę !

Z ukontentowaniem czy tamy M an szteiu a , D e -  
l in ia ,  lecz one byłow y podwojone jeśliby b y ło  
płodem  Ruskiego pióra.

Podróże i  opisania ziem i.
Do przedmiotu o podróżach należą N o ty  roz­

m aite  K a p ita n a  F lo ty Gołowuina o je g o  niewoli 
u Japończyków  , i  K a p ita n a  F lo ty  R ykorda  o 
uwolneniu P . Gołowuina z pom ieniouey niewoli. 
Wydarzenie takowe b y ło  właśnie w  tę porę kiedy 
Rossya obarczona wielkim  dziełem  oswobodzenia 
się od napadnienia okropnego nieprzyiaciela, nie 
m ogła tak piinego dać na to baczenia, i z tey przy­
czyny wydarzenie takowe niebyło głośnym , lecz 
dzisiay zasługuie nietylką na wrzględy oyczyzny, 
ale nadto, na łaskawy rzut oka całego uczonego 
świata. Ten komu narodowa oświata iest m iłą  
niemoże odmówić uwagi pomienionym P. o- 
łownina notom , z jedney albowiem strony poło­
żenie samego autora w  niew oli wzbudza ciekawość 
w  czytelnikach, z drugiey , styl tchnący prawdzi­
wą sczerozcią, i prostotą zyskuje całą ufność onych. 
Oprócz tych zalet noty P. Gołownina warte w  i el­
ki ey ceny i s tego względu, że mogą służyć za nowe 
ciekawe objaśnienie praw , zwyczaiów, obycza- 
iów , i polityki Japońskiego państwa, które do tąd 
kładziono pomiędzy nieznajomemi ziem iam i, a 
razem dowodzą jek doskonałych ma Rossya Ofice­
rów w  każdym oddziale służby. W yłączyw szy  
może podróże Angielskiego Kapitana F łindersa  
w  całey Europie w  poślednich latach niewyszło  
w  t_) m przedmiocie d z ie ła , któreby się porównać 
m ogło s pomieuionemi notami.

Kie m ożem y także niewspomnieć o dziele P. 
Swinina. D ośw iadczen ie  M alarsk iey podroży  
w Ameryce Połnoczncy ,  dzieło te przełożone i 
na język niem iecki, znalazło czeieiełów. Tegoż 
autora ukazało sie niedawno O/ is anie osobliwości 
Peterzburskich  , które pełne będąc doln ego sma­
ku, oraz przez doskonałość sztychu, i porządny 
roskład słusznie pomiesczone Lydz może m iędzy  
pierwszemi w  tym  rodzaju dziełami.

H is to ry ia  N atu ra ln a .
W e wszelkich oddziałach Historyi natnralney licz­

ne wydane są dzieła. Z ukontentowaniem widzieć 
można że nazwiska Doktorów których w yszły dzieła 
wszystkie są Rossyiskie : zapewna to niem ały do­
wód rozszerzenia sie nauk przyrodzenia w  naszey 
oyczyznie. D ykcyon arzc Chemiczne Akademika
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Sewergina dopełniające znaczny niedostatek w tym  
przedmiocie, powinne bydz wspomniane zwdzięcz- 
nośćią. W  i 8 i 5 roku wydane ostatnie części 
I l ls  tory i  M edycyny w R ossyi przez P . Rychtera. 
Napomknęliśmy o tym Wybornym płodzie w Ry­
sie literatury 18 14 roku.

M atem atyka i  nauki wojenne.
Przed dwóma laty kiedy się straszna woyna 

ledwie skończyła nie mogliśmy wspomnieć ani o 
jedney xiedze nauk wojennych ; rzecz iest bardzo 
do poięcia ; w ten czas kiedy wszystko w strasznym 
wre niepokoju, milczą nauki, lubiące cichość i 
ustronie. Dzisiay zaś powiuniśmy powiedzieć o 
pełnym Kursie Artyleryi i Poutouney nauki, 
wydanym przez uczony Komitet Artyleryi, i o Z a ­
sadach F ortifikacyi, napisanych przez Pod-Puł- 
hownika Bazenowa według prawideł P. de Ber- 
non. W pierwszym z dzieł tych wydana w zu- 
pełuey dokładności Teoryia urządzenia Rossyi­
skiey' Artyleryi, staraniem J. W . Hrabiego Ale- 
xego Andrejewicza Arakczejewa.

JVauka języków.
Życzenie któreśmy oświadczyli aby pisarze nasi 

chcieli się zająć rospatrzeniem i ułożeniem prawi­
deł Rossyiskiey Grammatyki do tąd się niespeł- 
niło. Oprócz niektórych artykułów pomieszczo­
nych w piśmie Mas ki ew sk i eg o Towarzystwa rniło- 
śników litera tury , nic nie zrobiono w tym wzglę­
dzie. Trudy L in d eg o , Tappe, Fatera poświę­
cone dla obcych języków, pomimo wielką ich 
cenę nie robią Żadnego wpływu do ukazania teory i 
naszego. Jeden Niemiec w  przemowie dowyda-. 
ney przez siebie w Lipsku nayniedosl-onalszey Ros- 
ayiskiey Grammatyki, powiada iż widząc zupełną 
obojętność Rossyan do swego języka, przed sie 
Wziół poyść daley niż oni, i nauczyć ich prawideł 
onego. Śmieszny jego zamiar to prawda, ale 
m yśm y sami dali powod do niego.

Pan Adelung  wydał w niemieckim języku księ­
gę która powinna mieć cenę w oczach Rossy is! ich
patryotów : Z asługi Ka, arzyuy F lie lk iey  w po- 
rowuaniu podobieństwa języków. Przytym zdar­
zeniu wspomnieć należy że pomieniona Xięga P. 
Adelung , dzieła s p. Lerberga, K rytyczne bada­
nie P. E zcrsa , dzul.owane są kosztem J. W. Kan­
clerza Państwa 1 Irabiego Nikołaja Pietrowicza Ru- 
miancowa, ktćry zawsze bierze udział w  sprawie 
sczęscia i oświecenia < lyczyzny , i tam tylko widzi 
ukontentowanie, i sławę. Sprawiedliwi, i wdzię­
czni współcześni juz mu naznaczyli miey see miedzy 
naypicrwszemi dobroczyńcami nank w oyczyznie, 
potomność potwierdzi ten wyrok.

P o lig ra jia .
W  18 15 roku wychodziło w Rossyi więcey jo 

urzędowych i nie urzędowy ch Gazet i Dzienni i ów 
W rozmaitych językach. W  1816 iest ich 
a z iiczby usta tych są i takie które prawdziwy 
pożytek przynosiły literaturze.

W  liczbie peryodycznyrch pism pierwsze po- 
winne zająć miey see czasami wychodzące prace to­
warzystw uczonych , a mianowicie fV iadom oiU  
Rossyiskiey Akadem ii zawieraiące w sobie arty­
kuły , które mogłyby bydz użyteczne do ułożenia 
słownika Rossyiskiego , i innych Słowiańskich ję­
zyków . oraz pisma Towarzyski a Mask icivsh.icgo 
M iłośników literatury Rossyiskiey  rozróżniające 
się wyborem i rozmaitością zawartych w nich 
artykułów.

Co się tycze kryty! ó w : należy wymienić;
Próbę Tajemnic Eleuzyiskich , napis na w ięzyku 
francuskim przez Pana Uwarowa , o przydatkach  
do dawnego kolosu kupi dyna  dzieło ! ana Olenina 
Wydane s francuskim tłumaczeniem i nakoniec 
list o tłómaczeniu i reprezentacyi Iligenij, Pana 
Guiedycz.

( D alszy ciąg poznicy. )

Cena roczney prenumeraty Ruskiego Inwalida z dostawieniem do domu p r e n u m e r u ją ce g o  
w Petersburgu rubli ass. 45 , poł roczna rubli 26 ; bez dostawienia do domu roczna prenume­
rata kosztuie rubli 8 5 , pół roczna o. —  Chcący odbierać takową gazetę na prowin'yi; maja się 
adressować do expedycyi gazet w  Peterzburgu z przesłaniem czterdziestu rubli za prenumeratę 
roczną, a T i za poł roczną. —  Mieszkańcu Peterzburscy powinni się adressować do Karola Kraya 
mieszkającego w domie Bremera pod liczbą 197, naprzceciw Pteitszuli Konney Gwardyi.

w  S t .  P b t b r z m v  a  g v }  w  D  r v  b a r n  i  K a r o l a  K r a t a .


